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W iad om ości Rraiowe.
Z e  L w o w a . —  C. K. Rząd kraiowy po­

dał do umieszczenia co następuie :
W ysoka C. R ; Kancelaryia nadworna uwia­

domiła Galicyyski C. K . Rząd kraiowy dekre­
tem swoim z dnia 10 .  Stycznia 1822 , że Uro­
dzony Franciszek de F i c h t l  sprawowany przez 
n i e g o  dotąd Urząd C. R . Ajenta, nadwornego 
re z y g n o w a ł , i źe rezyguacyia iego przyiętą 
^Ostała.

J e g o  Cesarska Mość naznaczywszy pensyię 
z » lat piędziesiąt służby P .  J e s k a  Ekonom ow i 
^  Administracyi żywności woyska , raczył one- 
goż w dowód naywyższego zadowolnienia ozdo­
bić medalem wielkim złoteiń z uszkiem i wstążką.

A k t  w z g l ę d e m  ż e g l u g i  na  E l b i e .
( C i ą g .  d a l s z y . )

Art.. X y .  Nieszkodząc powszechnym za- 
•adom zawartym w  akcie kongressu o rozcią- 
gnieniu żeglugi na rzekach , zgodzono się w zglę -  
dęiH cła Brunshauseńskiego, aby wszelkie w tey 

erze rozpoznanie ninieyszą ugodą zaniechać 
w mieyscu tego stosownie do zobowiązania 

^ H a n n o w e r n ,  Kommissyi udzielić taryfy cła 
■unshausenskiego , i takową taryfę jak dalece 

*a®a deklaracyia zasad oclenia, nie wymaga od- 
any fastażów i rzeczy dow iązania służących. 

. le dowolnie i  tylko za- porozumieniem się w 
tvic‘ mierze “ alących udział Państw , a miano- 

po ln ego  miasta H a m b u r g  a zmienić lu b

sta p ^ r ° l  J .  Mość Duński i Senat wolnego miff- 
stnj . 0mb u r g a  warowali sobie wszelkie na. i -  
Wj] ,1?cyeh zwyczajach i umowach oparte przy-
Łozo t* t8  ̂ * c0 s ' ę dotyczę cła Staderskiego.

Sanie onyin res In te g ra .'
Yy*. 'it" -^ Y L  Fslnieiace dotąd 35 urzędy c łó -  
1 na °  :° ru na E l b i  ‘ *. oa  e , są ninieyszą zniesione;
\y,.c L a e7 E l b i e  będzie- tylko 1 4 urzędów j ł o -  
c .  > m i a n o T O ; ^ ; ^  .  i \ t  : . 1 __________  ■

111 & i  L a  u e nb  u rg..

O prócz t e g o P r n s s  y zastrzegają sobie po­
boczny urząd cło wy w L a n z e r - F a h r e  i  u-' 
rzędy w W i t t e n b e r g u ,  A a c h e n ,  B a r b y ,  
i S z ó n e b e k ,  osooliwie w M a g d e b u r g u  
ostatnie zniesione b ę d ą , skorli ustanie przy­
czyna tymczasowego onych utrzymania; rów nie 
S a s o n i a ;  obadwa urzędy cłowe w D r e ź ­
n i e  i P i r n y  dla statków nie przechodzących 
koło urzędów cłowy.ch pogranicznych w . S t r e h -  
l a  i S z a n d a u ,  iakoteż H a n  no w e r  w prz y -  1 
padkach , gdzie statki nie. zatrzymają się na ża­
dnym ich urzędzie cłowyrn, waruią sobie tym­
czasowy urząd poboru w H i t z a c k e r .

(D alszy c ią g  nastąpi.)
W i a d o r a ^ ś c i  z a g r a n i c z n e .  

H i s z p a n i i  a.
W iadomości z B a r c e l o n y  z d. 3 o. Gru­

dnia zawieraią : »Nieszczęściem dla wszystkich' 
tuteyszych mieszkańców, zdaie się potwierdzać 
to, czego się obawiano ; zniesienie kordonu 
spieszny i wczesny pow rót d a  miasta, zapaliły 
znowu słabo przygaszony ogień, i ieżli ch łod- 
nieysze powietrze, które od kilku dninastąpiło nie 
wstrzyma postępów złego, więc mieszkańcy co 
powrócili będą- in-usieli znowu: opuścić miasto. 
W ła d z e  mieyscowe,, c a  iuż po drugi raz p rze­
ciwnie postępuią r staraią się wm ówić w  pu­
bliczność ,. że mało umiera, l u d z i ,. lecz istotne 
czyny zbiaią ich usiłowania. Dnia wczorayszego 
stał się- ofiarą, tey straszney zarazy zacny Prałat, 
który dotąd się oney opierał. Pozostała m i e ­
szczę- Francuzka, siostra szpitalu . Józefa. Mio- 
r e ł ,  udała się na pow rót dyliżansem przez1 
G i r o - n ę  do F r a n c y i .

W zględem nayno-wsżvcb wypadków' w B a r ­
c e  11 o n i e ,■ gdzie- iak- gazeta Francyi przed-kil­
ku;, dniami donosiła,, ogłosić- miano- w  d ,  3 o -  
Grudnia oświadczenie n iepodleg łośc i ,  zawiera- 
D  z i e ń n i k. r o z  p r a w  z B a r c e l l o n y  z: d. 21 
Styc/nia co- następuie ;■ » Zeszła  Niedziela, bę­
dzie pamiętnym dnieui w dzieiacb nierządu.. J e -  
oeralny Kapitan V  j 11 a c a in p a  postanowił lirria» 
lego- odprawić wiazd swóy do- B  a r c e  1 1  0!w y s  
w iedzia ł on dobrze że liczne- tu stronnictwo, 
republikanów ,, sprzeciwiać się; teinu bęcJzie^j
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ałoii posiasovfIvVSzj5 moeno ziednać osobiście 
w ładyy  Króia swoiego p o w a ż en ie , dał on roz- • 
-baz dwom pułkom artyleryi , stoiącym-w S . A n- 
d j t e a  (de Palomoy) aby były gotowe wyruszyć 
do B a r c e l l o n y ,  gdzie o godzinie  4 po p o ­
łudniu przy odgłosie bębna i z zapaJoueini lun- 
taini chciał wnyyść. Obadwa le pułki ożywio- 
ite tym samym duchem nieposłuszeństwa co i  
miticyie umówili się między soba otrzymawszy 
rozkaz, onegoż niewypełnić i w istocie nim le ­
szcze Jenera lny  Kapitan V i H a c a i n p a  przybył 
z V i q u e  do S.  A n d r e n  postanowiły wyruszyć 
do B a r  c e l i  on y.«

» 0  .godzinie i  po południu obadwa te puł- 
Sti wyszły.. W  tey sarney chwili wysłany g o ­
niec do B a r c e l l o n y  oznaymił o ich niebaw- 
flietn p rz yb yc iu , i powodach ich wyruszenia 
przed -oznaczoną godziny. Naczelny wódz gwar- 
dyi naródowey P .  C o s t e ,  kazał uderzyć w b ęb­
ny , i stanęło zaraz 6000 żołnierzy inilicyi w 
Rambla, mieyscu przechadzkiey naybardziey u- 
czeszczaney w B a r c e  I l o n i e .  Oddział zaś 
w yszed ł dla przyięcia tych obudwóch pułkom 
artyleryi aż do nowey bramy.«

»Z  drngiey strony Je n e ra ł  V ’ I l a c a m p a  
przyby ł do S .  A n d r e n  ..właśnie pod ten czas , 
gdy te obadwa pułki zaczynały w yru szać ; sta­
nął" on na ich c z e l e , i pytał się naczelników 
czemnby iego niepełnili ro z k a z ó w , ńa co od­
p o w ie d z ie l i :  »p o n i e  w a ż  s i ę  nam  n i e  p o ­
d o b a .  Jen era ln y  Kapitan słusznie oburzony 
odw oływ ał się do władzy z iego urzędem pO- 
łączoney i  starał się chociaż na próżno zwrócić 
żołn ierzy  do posłuszeństwa; ni.ewidząc zaś bez­
pieczeństwa dla siebie, uszedł.«

.„Przybywszy do bramy twierdzy , w któ- 
rey  b y ł  Gubernator, kazał go zawołać i żądał, 
aby go wpuszczono, co też i nastąpiło. Dowie 
dziawszy się, iż  na placu R a i n b l a  stoi 6000 
żołn ięrzy inilicyi, postanowił ukazać się tym ż o ł­
nierzom mieyskim w towarzystwie Gubernatora 
i  kilku O ff ic e ró w , dla doświadczenia, czyliby 
cnych nie mógł nawrócić do ich powinności. 
Postanowienie to wykonano bez z w ło k i , albo­
wiem osądzono za rzecz ważną działać, zanim 
nadeydą obadwa pułki srtylęryi. Jeneralny Ka­
pitan ukazuie się na placu R a  rab l a t  w zyw a 
Pułkownika, pyta się* go , czyli bez niebezpie­
czeństwa udadź się może między szeregi żoł­
nierzy. P .  C o s t e  odpowiada, iż  może to 
uczynić bez obnivy, i e ż l i  i e s ł  t a k  za. K o n -  
s t y t u c y i ą  i a k  i ż o ł n i e r z e  m i l i c y i ;  na co 
Je n era ł  odpow ied zia ł , iż  o s t a t n i ę  k r o p l ę  
k r w i  w y l e i ę  za  i e y  u t r z y  m a n i e . «

P.  C o s t e  twierdził , iż to nie iest do­
stateczna, l e c z , ' i e p o t r z e b a  w y d a d ź  u r o ­

c z y s t e  i  a u t e n t y c z n e  • ś w i a d c z e n i e ,  
d l a  o z n a y  m i e n i a  K r ó l o w i ,  i ż  K a t a l o ­
n i i  a p o c z ą w s z y  o d  1 .  S t y c z n i a  1 8 2 2 ,  
d o p ó t y  o g ł a s z a  s i ę  z a  n i e p o d l e g ł ą ,  d o ­
p ó k i  t e r a ź n i e y s z e  M i n i s t e r y i u m  n i ®  
b ę d z i e  z m i e n i o n e ,  i że ,  i e ż l i  K r ó l  Mi -  
n i s t e r y i u m  to n i e  z m i e n i  p r ę d k o ,  w t e ­
d y  K a t a l o n i i a  na  w s z y s t k i e  p r z y s z ł e ,  
c z a s y  u w a ż a ł a b y  s i ę  z a  n i e p o d l e g ł ą -  
R z ą d o w i  M a d r y c k i e m u . *

„Jeneralny Kapitan wstrzymał się od wyraże­
nia swoiey niechęci, lecz zmuszony uledz prze­
wadze, przestał na wystawieniu spiskowym nie­
bezpieczeństwa z takowey rewołucvi. Mowy 
iego iędrne i ,pow aga, takie sprawiły wrażenie 
na umyśle buntowników, iż rozkazali otworzyć 
szeregi i oddadź mu wszystkie honory należne 
iego stanowi i stopniowi. Niektór y z .  nie- 
rozmyślnych , gdy przeieżdżał miotali nań obel­
g i , lecs" takowe zagłuszyły  wnet okrzyk i:  
N i e c h  ż y i e  K a t a l o n i i a !  N i e c h  ż y i e  
K r ó l  k on s t y tju c y y n y! P o  tey wyprawie, po­
w rócił  Jen era ln y  Kapitan do tw ierd zy , wydał 
tamże rozkazy a opuściwszy buntownicze mia­
sto udał się do wsi F  e l  i u dla zdania sprawy 
naczelnikowi politycznemu i wiernemu woysku 
o zaszłych w B a r c e l l o n i e  wypadkach. M ó ­
w ią ,  iż  poiedzie niebawem d o - M a d r y t u . *

„Buntownicy posunęli swoią zuchwałość 
do tego, iż oświadczenie do Króla maiące na­
p i s ;  „ a  w i-et n y  d z i e ń  B a r c e l l o n y * ,  pod­
pisali.*

Pod I r u n  na granicach Francuzkich za­
szła między woyskiem liniowein i antykonstytu 
cytonistami utarczka, tjrwaiąca trzy kwadranse, 
podczas którey słyszano wyraźnie iako hasto do 
hoiu z iedney strony: N i e c h  ż y i e  K r ó l ®  
z  drugiey zaś: N i e c h  ż y i e  K o n s t y t ń c y i a !  
Posterunki Francuzkie graniczne stały pod 
bronią.t *

F  r a n c"y i a.
Oprócz rozpraw w I z b i e  D e p n t o . w * '  

n y c h  (udzielonych w przeszłym Numerze) 
d. i i .  b. m. była powodem tnkże do mocnych 
rozpraw prośba nieiakiego P .  C a s t e l  z P a' 
r y ż a ,  który strawiwszy w służbie lat 2 8 ,  
w o ln iony , prosi o pensyię. Strona prawa tw ief '  
dziła , że Izba nie ma p r a w a , wdawać się v< 
rozpoznanie mianowań i oddalania , albowie!*1 ‘ 
byłoby to wdzierać się do prerogatyw KróIelV' 
slłich ; strona lewa uskarżała się mocno na lic^' 
ne niedawne oddalenia i na sowite pensyie 
wolnidnych wyższych urzędników', którym pra'VJ 
dziwie czynią s w o b o d n e  ż y c i e  na kos^t **'
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ilu podczas, gdy mniejszych urzędników w po­
deszłym wieku , raptownem oddaleniem wysta­
wiają nędzy. P .  G i r a r d i n  tw ie rd z i ł ,  że Król 
ma prawdzie prawo podług swey w oli miano­
wania i oddalania , czyli to z własnych pobu­
dek lub rady Ministrów swoich , atoli Izba ma 
także prawo sądzenia o tych tak często zgub­
nych poradach ponieważ inaczey Ministrów od­
powiedzialność byłaby czczem nazwiskiem. Stro­
na lewa żądała odesłania prośby do właści­
wego Ministra ; strona zaś prawa utrzymała się 
przy  wniosku Komaaissyi: przystąpienia do p o ­
rządku dziennego. Prośby  wielu sędziów try­
bunalskich , o podwyższenie maiey ich płacy 
odesłano do Ministra Sprawiedliwości i Koin- 
missyi badżetow\ey. —■ M i n i s t e r  S k a r b u  
( P • V i l l e l e )  p rz e ło ż y ł  następniąpy pro iektdo  
Ustawy iako dodatek do ustawy skarbowey z d. 
3 l - Października l u 2 i .  1 .  Ministrowi-skar­
bu otworzony będzie kredyt na 3 ,4 18 ,g 5S fr. 
w  dochodach z "p ro w iz y i ,  aby umorzyć p rz y ­
padającą w Marcu 1822 , drugą piątą część Rc- 
e°n'iaissances dc lięu ida tlo n , w  ilości 60 mili. 
fr- Podług tego 2. w artykule 1 .  budżetu 

długi Stanu i umorzenie wyznaczona sura- 
!Tja podnosi się do 228 mili. 8 7 4 .3 9 °  r̂ * • da- 
'ć y  §. 5 . również tamże w artykule 2. dla służ­
by kraiowey podana summa na 6j 2,d5o, ^lĄtr . ;  
nakoniec §. Ą. stosownie do tego pobor n a r o ­
du 1822  ustanowiony będzie na go2,ooo,o33 
fraak. —. Podług  oświadczenia Jenerała  S  e- 
b a s t i a  n i e g o  -do pomnożenia wydatków na 
służbę kraiową, byłby powodem n a b ó r  53,000 
hidzi (wiele- g ło s ó w : 36 ,000 ludzi). Je n era ł  
^ e b a s t i a n i :  D o b r z e ,  36 ,000 lu d z i ,  czyli
mówiąc po Parlamentowemu , raczey przez p o­
k o l e n i e  12  mili. frank, potrzebnych na ich 
Wybranie i  oporządzenie , dla tego lewa strona 
n,e chciała nic przeciwko temu zarzucać; mnie­
mała ty lko , jednogłośnie jz P .  Ł a b o u r d o n -  
D a ye,  iż należało rozdzielić  pytanie zapłacenia 
tekonnesansów od pomnożenia w yd atków , i 
®w e  odesłać osobney Kommissyi , atoli strona 
prawa nirzymała się przy wniosku odesłania 
Całego proiektu Kommissyi budżetowcy.

Hrabia A r t o i s  i X ią ż ę  B b r d e a u s  za­
padli nieco na zdrowiu.- X ią ż ę  B o u r b o n ,  
do którego wysłano gońca do C h a n t i l l y  z 
wiadomością o śmierci X ię ż n y  B o u r b o n ,  spo­
dziewany był w P a r y ż u .

■Z Paryża d. i 5. Stycznia. —  Posiedze- 
n,e wczoraysze lab y  Deputowanych po przyię- 
e|u protokołu przeszłego posiedzenia, rozpo- 
Częto odczytaniem listu, przesłanego Prezyden- 
towi pr?;eŁ p .  Y o y e r - A ’ A r g e u s o n  (Depu­
towanego z Departamentu W yższego R e n u ) ;

w liście tyin żąda on uwolnienia go  na csa&, 
aby mógł poiechać do dom u, albowiem pod­
czas iego niebyłności, pod pozorem śledzenia 
mniemanych osób zawikłanyćh w spisek B e l-  
fo r c k i , wdarto się gwałtem do iego domu, ' 
drzwi i zapory połamano, papiery porozrzuca­
no a może niektóre z nich wziętó. Gdy przy  
odczytaniu podpisu wymówiono iinie P .  d ’ A r -  
g e n s o n ,  cała p r a w a - s t r o n a  została mocno 
wzruszoną. N a  żądanie tego Deputowanego 
zezwolono bez sprzeczki. —  Poczem  zdano 
sprawę z różnych p e tyc y y , Które dały powód 
do mocnieyszych ieszcze rozpraw ink w d; l i .  
t. m. —  Nakopiec wstąpił na mównicę P .  C h  i- 
f l e t ,  Referent Kommissyi upoważnioney d o .  
rozpoznania ieszcze przez dawnego Ministra * 
przełożonego proiektu do nstawy względem u- 
k a r a n i a  p r z e w i n i e ń  p r a s s y ,  i imieniem 
teyże Kommissyi zdał względem tego proiektu 
sprawę,- którą częste szemranie z l e w e y  a 
pochwały z p r a w p y  przerywały. ( M o n i t o r  
przyrzeka udzielić tego raportu w następnym 
numerze). Główny dodatek, przełożony z 
przykrością l e w e y  strony,, zasadza się na tern, 
aby S ą d y  K r ó l e w s k i e  upoważnione b y ły  do 
wyrokowania w sprawach przewinień prassy 
b e z  p o ś r e d n i c t w a  P  r z y-s i ę g  ł y  c h. P o ­
mimo sprzeciwiania się strony l e w e y ,  która 
rozprawy na W torek d. 22. chciała mieć odło­
ż o n e ,  postanowiono, że proieht ten do ustawy 
powinien bydź wzięty pod rozwagę w  Sobotę 
d.. 19. t. in. —  W szyscy  stronnicy strony p r a ­
w e  y  zapisali się za  proiektem do ustaw y, 
stronnicy zaś l e w e y  p r z e c i w k o  proiektowi.

Król dał w d. i 3 . Stycznia prywatne, po­
słuchanie P osłow i Swoiemn w L o n d y n i e  P.  
C h a t e a u b r i a n d o w i .

Z  Paryża d. 16- Stycznia. —  D zis ieyszy  
M o n i t o r  zawiera zdanie sprawy P .  C h i f l  et  a, 
Referenta Kommissyi upoważnioney do rozpo­
znania proiekta do ustawy względem u k a r a ­
n i a  p r z e w i n i e ń  p r a s s y .  Rapport ten iest 
obszerny i zaymuie w M o n  i t o r  z e łącznie z do­
datkiem przez Komęiissyię przełożonym d z i e ­
w i ę ć  scisło wytłoczonych stronnic Ten  pro­
jekt do ustawy z  dodatkiem (który pierwey. tyl­
ko 14  artykłów obeymował) zawiera ter jz  dwa­
dzieścia artykułów, które z podaniem przełożo­
nych odmian i dodatków wedle porządku przey- 
dziemy.: Art. 1 .  T y t u ł  I. O u k a r a n i u  —  po­
dzielony iest podług proiekta Kommissyi na dwa 
artykuły. P ierw szy  artykuł oznacza ukaranie 
tego, który środkami namienionemi w pierwszym 
artykule ustawy z d. 17 .  Maia 1 8 1 9  R e l i g i  i ą  
P a ń s t w a  (to iest Katolicką) osławi lub wysta-
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vr\ posmiechowisku na więzienie miesięczne 
aż do lat pięcia , i karę pieniężną od 3 oo do 
ao,óoo frank. (proieht Ministeryialny iną tylko 
ód 3oo do 6,000 franh.) —• Art. 2. obey-muie 
także karę więzienia trzechmiesię.czną aż do 
pięciu lat i pieniężną od 3oo do 6,000 franh- 
przeciwko t y m, którzy każdą inną Religiią  u- 
znaną prawnie we- F r a n c y i  osławią lub w y­
stawią pośmiechowisku. —  Art. 3 .' O karach 
przeciwko targnieniu się (za pomocą prassy i t. 
d.) na godność i powagę Króla lub Izb i t. d.., 
brzini dosłownie iak Art. 2. w proiehcie Mini- 
sleryialnym ; tylho kara pieniężna oznaczona na 
3oo  do 6,000 frank, powiększoną iest od 3oo 
do 8,000 franh. —  Art. Ą. brzmi zupełnie tak, 
iak Art. 3 . proiektu Ministeryialnego. —  Art. 
5 . proiektu Kommissyi zawiera te same ozna­
czen ia ,  iak Art. 4 - proiektu M inisteryialnego, 
tylko z tyin dodatkiem: i n i e y s z e r o z-
u p o r z ą d z e n i e  n i e  m o ż e  c z y n i ć  ż a d n e -  
ug o H s z c z e r h k u  p r a w u  n a g a n i e n i a  i 
»r o z  p o z n a w a n i a  c z y n n o ś c i  M i u i s t e -  
u r y i u m. ®  —  Artykuł 6. (Art. 5 . proiektu M i­
nisteryialnego ) powiększa karę pieniężną na 
przestępców onegoż wymierzoną od 10 0  do 
4,000 frank. , na i 5oo aż do 5,ooo frank. —  
Oddział wniuskowy Art. 7 . (Art.. 6. proiektu 
Min ist.eryiałnego) brzmi podług proiektu Kom- 
niissyń: » Jeźli  osławienie w różnych przez ni- 
unieyszy artykuł przewidzianych przypadkach 
^stowarzyszone iest z bezprawiami , gwałtami 
uprzeciwko ich osobie, o k t ó r y c h  d r u g i  p a -  
s r a g r a f  A r t .  228.. i Art. 229, a3 i ,232  i 253 
» u s t a w y  k a r z ą c e y  n a i n i e n i ł y ,  z a t e m  
u w i n n y  p o w i n i e n  b y d ź  p o d ł u g  t y  c h a  r- 
u t y k u ł ó w  u k a r a n y m . ® —• W  Oddziale wnio­
skowym Art. 8: (Art. 7. proiektu Minist.) , gdzie 
wyrażono o niewiernem i nierzetelnejr: podaniu 
'dziennikarzy względem posiedzeń- Izb , Sądów 
i t. d'. przełożenie Kommissyi chce : u W  ta-
uhich samych (ponowionych) wypadkach, właści- 
uciely i wydawcy dzienników łub pism peryio- 
i-dycznych, wskazani , będą mogli mieć zaprże- 
s-ezóno na  c z a s  o z n a c z a n y  l u b n a z a w s z e  
^zdawania sprawy o- rozprawach prawodawczych 
ulub sądowniczych.« —- Art. 8. proiektu Mi- 
riisteryialnngo podzielony iest przez  Koinmis- 
tyię. na. d w a  artykuły i  tw orzy  teraz podług 
proiektu Kommissyi Art. 9 i 10 . Art. 9.' opie­
wa  ̂ uWszystkie mowy fauntovvnicze, miane pu- 
s>blicznie, karane bydź powinny więzioniem od 
pdni 6 do lat dwóch i karę pieniężną od szes- 
2>nastu do 4 ,000 franków.® —  Art. 10 . zaw ie­
ra dosłownie trzy ostatnie oddziały ( 2 ,  3 i 4 ) 
Art.. 10 .  proiektu Ministeryialn. z następuiącym

wstępem : Ukaranymi bydź powinny więzieniem 
dni czternastu aż do Jat dwóch i  karą pieniężną 
od 100 do 4,000 f ra n k : 1) zabranie lub spu­
stoszenie i t. d. aż do końca artykułu. —■ Art.,  
u .  iak Art. 9. proiektu Ministeryialnego. —  
Art. 1 2 .  iak Art. 10.■ projektu Ministeryialnego; 
—  Alt. i 3 . iak Art. 1 1 .  proiektu Ministeryial- 
nego. —  Art. 14 . ,  n o w y  z u p e ł n i e  d o d a- 
d a t e k  K o m m i s s y i  b rzm i: »S ą d y o p r ó c z
»p o m i e n i o n-y c h k a r  i w  r  a z i e ' k o  n b e c z ­
a n y m m o g ą  z a w i e s i ć  d a l s z e  w y d a w n - .  
u n i e  d z i e n n i k ó w  i p i s m  p e r y i o d y c z -  
» n y c h  a n a w e t  w p o t r z e b i e  t a k o w e  u- 
u t ł u m i ć . ®  —  T y t u ł  II.  O p o s t ę p o w a n i u  
s ą d o w n i c z e m .  Art. i 5 . brzmi iednako" z 
Art. 12 .  proiektu Ministeryialnego. —  Art. 16. 
zgadza się z Art. i 3 . proiektu Minist. —  Art-, 
1 7 .  (Art. 14. proiektu Minist. ) brzmi podług 
proiektu Kommissyi : uWszystkie ninieyszą tł­
ustawą i ustawami z d. 1 7 .  Maia i 9. Czerwca 
» i 8 i 8  przewidziane przewinienia, powinny bydź 
$ex  ojficio  do Sądu wniesione; wyięwszy wy- 
upadki obięte Artyk. l 5 . i  16  i Artyk. 3 . usta- 
»wy z d, 26. Maia 18 1 9 .  Jednakowoż niniey- 
usze rozporządzenie nie może bydź zastosowa- 
unein. do prywatnych o b e lg ,  za które pociągnie- 
unie do Sądu tylko na skargę obrażonego na- 
ustąpić może.® —  Zupełn ie  nowedodatki Kom- 
inissyi są trzy wnioskowe Artykuły 18 ,  19 i 20 
iztącł bardzo ważne , ponieważ sprawy o prze­
winienie prassy o d d a n e  są S ą d o m K r ó l e w  
s k i m ,  a zatem p o w i n n y  b y d ź  w y i ę t e  % 
p o d  w y r o k u  P r z y s i ę g ł y c h .  Artykuły te 
opiew a ją , iak następuie : »Art. 18 .  Je ż ł i  w
urazie popełnionego przewinienia przez pisma 
uiakiinkolwiek sposobem drukowane Izba nara- 
todzaiąca się (Chambre de Conseil) stosownie 
do rozporządzenia postępowania karzącego i  
A>rt. 10 .  ustawy z d. 26. Maia 18 1  oświadcza, 
iż  iest powód do Sądownego postępowania , 
lub w  razie przeciwnym do wniosku Prokura­
tora Królewskiego lub strony cywilney wtedy 
usprawa wniesiona, bydź powinna przed S ą d  
u K r ó l e w s k i  i na uroczystem posiedzeniu Izb 
u(osharzania i naradzania) odsądzona.. —  Alt- 
19. Sądy K rólew skie  za popełnione przewi 
nienia przez ogłoszenie dzienników i pism-pe- 
ryiodyeznych pociągnąć mogą dzieńniki w icb 
obwodzie wychodzące. Sądow ne postępowanie 
należeć ma temu z S ą d ó w , w którego obrębie 
zaszedł p ierwszy akt postępowania. —  Art. 20 
Wszystkie- inne przewinienia przewidziane ni­
nieyszą i ustawami z dv 17- Maia i  9. Czerwc» 
1819.. powinny bydź pociągnione i sądzone prze2- 
Trybunały poprawcze.

HedfUscyia Ł\ ł t r a t t e r s .  — Drukiem J .  F i l i e r  u,
*
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